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pocjiowa uiszczona ryczałtem. 


„Karty na stól” 


P M zo n . . . z D 

Wielkie przemówienie wicemin. Wyszyńskiego w ONZ 
Na ostatnim posiedzeniu komisji politycznej ONZ wygłosił wielkie prze: 

mówienie wicemin. Wyszyński. Wystąpienie radzieckiego męża stanu wywarło 


potężne wrażenie w Paryżu i na całym 


Panuje zgodny pogląd, że omawiane przemówienie jest najbardziej 


świecie. 
zna- 


mlennym wydarzeniem w ciągu bleżącej sesji ONZ. 
= Wicemin. Wyszyński oświadczył m. in.: 


„Kiedy Związek Radziecki zażądał 
najpierw zakazu broni atomowej, a póź 
niej ustanowienia kontroli produkcji 
energii atomowej, strona przeciwna za” 
żądała przede wszystkim konwencji o 
kontroli, a następnie konweńcji o zaka- 
zie. 

Uczyniliśmy wielki krok naprzód, po 
nieważ istnieje możliwość porozumie- 
nia, ponieważ w grę wchodzi los całej 
ludzkości, 

Ustąpiliśmy I zgodziliśmy się na to, | 
żeby obie konwencje zostały podpisane 
jednocześnie. 

Upieracie się jednak ; powiadacie, że 
chcemy was wyprowadzić w pole. Nie 
jesteście chybą tak naiwni, aby można 
"było was tak łatwo wyprowadzić w po- 
le. 

Doświadczenie wasze niewątpliwie 
pozwoli wam uniknąć tych zasadzek, 
które rzekomo wam przygotowujemy. 

Wejdźmy więc na wspólną drogę. 

Propozycja radziecka mówi o kon- 
troli. 

Oczywiście nie oznacza to, że Zwią* 


zek Radziecki zgodzi się z zamkniętymi 
oczami na system kontroli, proponowa- 
ny przez Stany Zjednoczone. Takie 
oświadczenie jak: „albo zgodzicie się na 
nasz plan kont: albo nie, albo nic 
się nie da zrobić“ — nie ma żadnych 
er przyjęcia przez Związek Radzie- 
cki. 


Nie możecie się spodziewać, że bę- 
dziecie mogli nam narzucić swój sy- 
stem kontroli. 


Związek Radziecki nie należy do 


tych narodów, którym by można cokol- 
wiek dyktować, 

Jesteśmy gotowi mówić z wami na 
zasadzie równości, o tym co byłoby do; 
przyjęcia dla nas, dla was i dla wszy- 
stkich. 

Ale kiedy powiadacie, że prawo kon- 
troli będzie polegało na prawie przecha 
dzania się po cudzym terytorium i do- 
konywania zdjęć lotniczych, to wam od 
powiadam, że omyliliście się w adre- 
sie, że nie pukacie do właściwych 
drzwi. 
gódźcie się na redukcję o 1/3 zbro- 
i sił zbrojnych pięciu stałych człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa, a wówczas 
wyłożymy karty na stół. 

Wyłożymy wszystkie nasze karty, ale 
wyłóżcie wasze obok naszych”. 


Niemcy o sytuacji w Berlinie 


Niemiecka Rada ludowa wypowie- 
dzisła się za wzńowieniem rozmów w 
sprawie Berlina. Jej przywódcy Wilhelm 
Pieck, Nurke i Kestner oświadczyli, że 
nie ma żadnej blokady Berlina. Niemiec 
ki komitet gospodarczy i rząd radziecki 
wspólnie dbają o zaopatrzenie całej lud 
ności Berlina w żywność | opał. Dzięki 
tym staraniom ludności nie zagraża głód 
1 chaos. 


Rada Ludowa stwierdza, że odrocze 
nie rozmów na temat Berlina, które na: 
stąpiło w dniu 6. X. jest dowodem, iż 
państwa zachodnie usiłują sprawę Ber- 
lina wyzyskać dla celów propagando- 
wych. Mocarstwa zachodnie ponoszą 
odpowiedzialność za niezawarcie po- 
koju z Niemcami. Rada Ludowa żąda re 
ferendum, rządu ogółno-niemieckiego |l 
konstytucji. 
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Anglicy pragną pokoju 


Masowe wiece i manifestacje w W. Brytanii 


| Korespondenc 


ja z Londynu * | 


Na terenie całej Anglii odbywają się 
„wielkie manifestacje na rzecz pokoju. 
W ubiegłą niedzielę odbyły się wiece 
pokojowe w kilku prowincjonalnych 
miastach. W Leeds tamtejsza wystawa 
wojskowa, pozostająca w związku z rzą 
dową kampanią werbunkową, przez 2 
i pół godziny świeciła pustkami, pod- 
czas gdy w pobliżu budynku wystawo- 
wego odbywał się wiec antywojenny, 
zwołany przez Partię Komunistyczną. 

Weteran wojenny, Fred Styles, aresz- 
kowany w ubiegłym tygodniu za swój 
udział w demonstracjach pokojowych, 


»Linia polityczna« 


w Mansion House, wyjaśnił, jakie przy: 
czyny skłoniły go do wzięcia udziału w 
manifestacjach. „Uważam, że moja wal 
ka — oświadczył on — jest logicznym 
dalszym ciągiem mojej walki w szere- 
gach armii. Nie można walczyć przeciw 
ko faszyzmowi przez 6 lat, a następnie 
pogodzić się z faszyzmem”. 


Peter Robson, były jeniec w Arnheim, 
którego dwaj bracia zostalł zabici we 
Włoszech, stwierdził: „Przed ubiegłą 
„wojną Torysi odrzucili system bezpie- 
czeństwa zbiorowego i w uchła woj- 
na Chciałbym mieć pewność, że błędna 
uznnznnuznnunanunnsz 


Sytuacja strajkowa we Francji pogar- 
Sza się z dnia na dzień. Dzis 
żu weszło w życie zarządzenie o ogra- 


ile do tej pory delegaci 


lami rządu. 


gabinetu Queuille'a 


strajk bedzie trwał nadal. 


niczeniu prądu, który dwa razy w tygo- 
dniu będzie otwarty tylko przez dwie 
godziny dziennie w porze obiadowej. 
Metalowcy w zagłębiu Mozeli ogłosill 
strajk, który będzie trwał 48 godzin, o 
robotników 
dojdą do porozumienia z przedstawicie 
W przeciwnym wapadku|wany. W Thionville personel 


polityka zagraniczna nie doprowadzi 
nas do nowej wojny”. 

Reginald Crome, weteran kampanii 
afrykańskiej, oświadczył: „Nie będę wa! 
czył przeciwko klasie 
to, żeby dogodzić milionerom 
Streetu", Inwalida, oficer Józef Skelley 
powiedział: „Uważam, że ludzie powin. 
ni zdać sobie sprawę z faktu, że wojna 
to jest właśnie to, co w istocie ma n 
myśli plan Marshalla". 

N3 połowę listopada zwołany został 
wielki wiec antywojenny na Trafalgar 
Street, który stanowić będzie punkt 
szczytowy brytyjskiej kampanii na rzecz; 
pokoju. 

(Telepress) 


Strajk kolejarzy obejmuje 
nowe liczne miejscowości, węzły kole- 
jowe i dworce na obszarze całej Fran: 
W okręgu wschodnim trwa strajk w 
burgu i Kolmarze. Wycofano z ru- 
czne pociągi pośpieszne, a połą 


czenia z zagranicą odbywają się droga 


mi okrężnymi. Wobec strajku personelu 
parowozowni i dworca w Givet ruch 
na linil Givet — Charleville został przer 
warszta- 
tów stralkuje w 100 proc. W, okrenu 


Naiwny Harry 


(Kr) Truman ma naprawdę pecha. 
Wszystkie jego próby ratowania swej 
opinii w obliczu zbliżających się wy* 
borów, wszystkie próby zdobycia ja- 
kiejś popularności kończą się z reguły 
jeszcze większą kompromitacją. 

Dlaczego tak się dzieje? Czy tylko 
dlatego, że jak go nazwała w wielo- 
szpaltowym tytule gazeta „New York 
Herald Tribune“ — „Harry jest nie” 
wiarygodnie naiwny“? 

Raczej nie. Główna przyczyna 
tkwi w tym, że Harry Truman przez 
cały czas swoich rządów popadł w cał- 
kowitą niewolę amerykańskich im* 
perialistów i podżegaczy wojennych, 
a teraz nagle w obliczu wyborów za- 
chciewa mu się uprawiać „samodziel- 
ną“ politykę. A więc nagle wypowie* 
dział się przeciwko osławionej antyro- 


botniczej ustawie Haft-Hartley, która | 


przecież uchwalona została przy jego 
całkowitym poparciu. Odpowiedzią na 
fo był ironiczny śmiech amerykańskie- 
go świata pracy. 

Drugą próbą „samodzielności“ była 
sprawa palestyńska. Aby zdobyć dla 
siebie głosy żydowskie, naiwny Harry 
popar! sprawę niezależności Izraela Í 
nawet przyrzekł młodemu państwu po 
życzkę. Tym razem zainterweniował 
Marshall, który do spółki z trustami 
przehandlował tę sprawę z kapitalista- 
mi brytyjskimi i poparł projekt Ber- 
nadotte'a. O pożyczce oczywiście nie 
ma mowy; a Wallace jest tak niedeli- 
katny, że przypomina Trumanowj pu- 
blicznie tę sprawę į znowu naraża go 
na kompromitację. 

„Wreszcie Truman zdecydował się na 
„wielkie posunięcie". Postanowił samo- 
dzielnie wyciągnąć rękę do Związku 
Radzieckiego, wiedząc, że całe spole- 
czeństwo amerykańskie czeka na to 
z utęsknieniem. Zdecydował się wy- 
słać do Moskwy sędziego Freda Vin- 
song i zamówił sobię nawet 


czas we 
wszystkich rozgłośniach amerykań- 
skich, aby o tym oglosić całemu 
światu. 


Oczywiście amerykańscy podżega- 
cze wnjenni potraktowali go tym ra- 
zem nieomal jako zdrajcę. Sprowadzo= 
no na gwałt Marshalla z Paryża l... 
audycje i wyjazd zostały odwołane. 
Marshall ostro napadł na Trumana za 
wielką krzywdę” jaką wyrządził swą 
samodzielną próbą jednolitemu. fronto 
wi szantażystów wojennych w Paryżu 
i wymógł na prezydencie przyrzecze- 
nie, że nie będzie zabierał głosu w 
sprawach polityki zagranicznej bez 
uprzedniego porozumienią się z Mar- 
shallem. 

Biedny niewolnik Białego Domu, 
chcąc poprawić swe szanse wyborcze, 
jeszcze raz gruntownie się ośmieszył, 
jeszcze raz podkreślił, że jest małym 
człowiekiem, pozbawionym wszelkie- 
go znaczenia, a w nagrodę zebrał ję- 
dynie następującą wiązankę tytułów 
w prasie amerykańskiej: „Niewiary- 
godnie naiwny Harry”, „Amatorski i 
melodramatyczny", „Wielka pomył- 
ka“, „Harry znów się potknął". 

Jedno można stwierdzić na pewno. 
Naiwny Harry nie ma już żadnych 
szans na stanowisko prezydenta. 


Fala strajków we Francji 


ogarnia coraz to nowe gałęzie gospodarki 
coraz to| Nord kolejarze z Donai i Amiens wypo- 


wiedzieli się za strajkiem. W okręgu za 
chodnim w Cherbourgu strajkuje 95 pro 
cent kolejarzy. 

Akcja strajkowa metalowców w kopal 
niach rudy żelaznej trwa. 

W środę rozpoczyna się w całej Fran- 
cji strajk robotników portowych. W Mar 
sylii również zaczyna się strajk porto- 
wy, wskutek którego wszystkie statki 
francuskie odpłyneły we wtorek z ODóŹ:_ 
nieniem. ~ 
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EXPRESS ILUST 


coraz trudniei: 


Jakie zmiany wprowadzi nowe prawo małżeń- 
skie, które niebawem wejdzie w życie 


Ilość ślubów w naszym mieście 


stale wzrasta. Świadczy to, że życie 


się stabilizuje, że stopa życiowa obywateli stale się podnosi i ludzie nie 


obawiaja się ju 
Jednocześnie jednak jesteśmy 
Wtedy, gdy coraz gwarniej jest w 


trudności w założeniu przyszłej rodziny. 


świadkami wręcz odmiennego zjawiska. 
biurach Urzędu Stanu Cywilnego, roj- 


no jest również w kuluarach Sądu, gdzie „strony“ oczekują orzeczenia w 


sprawach rozwodu. 
Mvyliłby się Jednak ten, kto by sąd 
że o rozwód jest łatwo. 
Jak wiadomo, Minis 
ści utworzył Komisję do opracowania 
polskiego kodeksu cywilnego. 


usunięcie usterek oraz uzupełnienie luk. 

Zwióciliśmy się do sędziego Sądu Naj 
wyższego, p. Witeckiego, który jest re- 
ferentem prawa rodzinnego — 2 prośbą, 
by zechciał nas poinformować, na czym 
polegają — według projektu — najistot 
niejsze zmiany w prawie małżeńskim, a 
w szczególności w dziedzinie, dotyczą- 
cej rozwodów. 

Otóż w obowiążującym prawie — 
przyczyny, które składają się na moż- 
ność uzyskania rozwodów podane są 
przykładowo, projekt zaś podaje je wy 
czerpująco. 

Jeżeli rozwód nie sprzeciwia się do- 
bru małoletnich dzieci, można go uzy- 
skać jedynie z następujących przyczyn: 
1) jeśli drugi z małżonków rażąco naru- 
szył swoje obowiązki małżeńskie, al- 
bo 2) popełnił czyn hańbiący lub wbrew 
woli małżonka uprawia zajęcie hańbią- 
ce lub czerpie zyski z takiego zajęcia, 
albo 3) został prawomocnie skazany na 
5 lat więzienia lub na karę surowszą, 4) 
jeżeli cierpi na chorobę psychiczną, 
trwającą co najmniej od lat 3-ch, alko 
na chorobę weneryczną — dla zdrowia 
małżonków lub potomstwa niebezpiecz- 
na, albo 5) dotknięty jest niemocą płcio- 
wą, a nie ukończył 50-go roku życia. 

Poza wymienionymi przyczynami — 
według projektu — rozwodu uzyskać 
nie można. 

— Na czym polega „rażące narusza- 
DELSETTEN WRO"). ETIS NO 
Czytajcie 


„Express 
Ilustrowany, 


Codzienna nowelka „Expressu“ . 


Kto pod kim 


Kiedy młoda urzędniczka, Katarzy- 
ra Toczkówna przechodziła przez ich 
pokój, kasjer, Roman Guzik spojrzał z 
ukosa na swego pomocnika, Mateusza 
Mola. 

— Ładna? Co? 

— Ładna! — potwierdził tamten. 

Chociaż w pokoju byli sami, kasjer, 
rozglądnął sie dokoła ; szepnął: 

— Lada dzień wpadnie w moje sidła! 

— Ta też? 

— Oczywiście! Przypominasz sobie 
małą Karolkę, która przed dwoma laty 
pracowała w naszym biurze? Opierała 
mi się bardzo długo. Była skromna i 
bardzo poczciwa. Powiedziałem sobie, 
że muszę ją zdobyć. I w końcu tak ją 
omotałem, że nie mogla się bronić. 
Guzik zapalił papierosa į ciągnął da- 
lej: 

— Karolka była biedną dziewczyną. 
Wiedziąłem, że nie może wyżyć ze swej 
pensji, tym więcej, że miała na swoim 
utrzymaniu dwie małe siostrzyczki. Za- 
raz od pierwszej chwili. kiedy zaczęła 
u nas pracować, wpadła m; w oko i sta 
rałem się pozyskać jej względy, ale Ka 
rolka była dziewczyną z zasadami, tak 
że nic z tego nie wychodziło. Pewnego 
dnia, kiedy jak zwykle wręczyłem jej 
miesięczną pensję w kopercie, włoży- 
łem o 3 tysiące złotych za dużo. Czeka- 
łem cierpliwie cały tydzień, Karolka 
jednak nie zameldowała mi nic o mej 


c Zada:| w projekcie potraktowane i daje 
" niem Komisji jest przy tej sposobności| wi swobodę w rozstrzyganiu. W | 


ter Sprawiedliwo-j z naszych Czytelników? 


Pojęcie „rażące“ jest dość sze 


np. wypadku wystarczy, że żona zanied 
buje gospodarstwo, dom, dzieci, nie 
pracuje zarobkowo, a jednak przebywa 
ciągle poza domem — ta przyczyna 
może być wystarczająca do uzyskania 
przez małżonka rozwodu. Albo np. trwo 
nienie części zarobku przez mał 
yjącego z pracy fizycznej i zar 
cego niewiele. W innych oko 
ściach przyczyny te mogą być niewyst 
czające, np. w odniesieniu do żony, któ 
ra przebywa poza domem w związki z 
jej pracą zarobkową. 


kojna np. wojną nie może uz: 


Na omówienie również wauje 
punkt projektu, dotyczący uznania jako 
przyczyny do uzyskania rozwodu fakt 
skazania małżonka na 5 lat więzienia 
lub surowszą karę. Projekiodawcy wy- 
chodzą z założenia, że nieza'sżajs od 
Drzyczyny skazania, taka długa rozłąka 
małżonków może wywołać rozkład mał 
żeństwa i uniemożliwić dalsze pożycie. 

Rzecz prosta, że rozłąka spowodowa 
dniać żą” 
dania rozwodu, gdyż rozłaki, spowodo- 
wanej koniecznością spełnienia obowią 


zku obywatelskiego nie można trakto-|; 


wać na równi ze skazaniem na więzie- 
nie. 

Doniosłą również nowością Jest możli- 
wość rozwiązania tych małżeństw, któ- 
re co najmniej od 5-ciu lat trwają w se 
paracji, zerwali ze sobą wszelką kacz- 
neść duchową i fizyczną. Spoleczeń- 
siwo nie ma interesu w istnieniu takich 
małżeństw, nie spelniają bowiem one 
celu, dla którego małżeństwo zostało za 


warte. e) 


Słaba wola i złe towarzystwo 


wpędziła ich w 

Od kilku dni odbywa się w Łodzi 
kurs dla prelegentów, którzy wygła 
szać będą odczyty ; pogadank; na te- 
maty związane z alkoholizmem į jego 
zwalczaniem. Wczoraj kursiścj w licz- 
bie 46 osób udali się do szpitala dla 
psychicznie chorych w Kochanówce, 
gdzie wykłady lekarzy szpitalnych po- 
parte były przykładam; spośród kura- 
cjuszów. 

Żadna pogadanka czy wykład nie 
zilustruje całkowicie strasznych skut- 
ków alkoholizmu, tak jak bezpośrednie 
zetknęcie się z osobami, które popa- 
dły w ten nałóg, a potem w chorobę 
psychiczną. 

Każdy z chorych, dzięki umiejętnie 
prowadzonej przez lekarza - wykładow 
cę rozmowie, opowiadał o swych przej- 
ściach i halucynacjach podczas stanu 


tolki kopie 


pomyłce. Jak zresztą później sama mi 
się przyznała, miała w tym okresie 
wielkie wydatki... Po tygodniu wezwa- 
łem ją do siebie i zażądałem, ażeby na 
tychmiast oddała pieniądze. Powiedzia- 
łem jej, że dopiero teraz przy spraw- 
dzaniu kasy Ustaliłem, że wypłaciłem 
jej za dużo. Karolka rozpłakała się i 
oświadczyła, że pieniądze już wydała, 
że jednak: całą sumę odda m; po pierw- 
szym. Odparłem jej, że nie mogę się 
na to zgodzić, że jeśli natychmiast nie 
otrzymam pieniędzy, zawiadomię o 
wszystkim dyrektora, który oczywiście 
wyrzuci ją z posady. 

— Sprytny pomysł — uśmiechnął się 
Mól. 

— Karolka przestraszyła się. Miała 
przecież na utrzymaniu dwie małe sio- 
strzyczki. No i uległa mi. Przez dłuższy 
czas spędzaliśmy razem wieczory. Ale 
teraz już mj się znudziła. Czy nie uwa- 
żasz, że Katarzyna Toczkówna jest zna 
cznie przystojniejsza od niej? 

— Przede wszystkim młodsza! — od 
powiedział mu Mól. — Czy już nawią- 
załeś z nią bliższą znajomość? 

— Jeszcze nie — uśmiechnął się ka- 
sjer — ale wędką została już rzucona. 
Kiedy przed tygodniem wypłaciłem jej 
pensję włożyłem do koperty o 5 tysię- 
cy za dużo. Katarzyna zorientowała 
się, bo jeszcze tego samego dnia zgło- 


siła się do kasy, ja jednak nie dopuści- 


straszny nałóg 


chorobowego. Słaba wola į zle towa- 
rzystwo zniszczyło życie tych nieszczę 
śliwych. 

Jak poważnym niebezpieczeństwem 
jest dla każdego narodu klęską alko- 
holizmu, można się przekonać na przy- 
kładzie dzieci rodziców-nałogowych al- 
koholików, które również znajdują się 
w szpitalu. Czternastoletnia dziewczyn- 
ką z objawami wybitnej tępoty umysło 
wej i niedorozwoju fizycznego oraz dru 
ga ośmioletnia, przejawiająca skłonno- 
‘cj tylko do rzeczy złych — są najlep- 
szym ostrzeżeniem dła dorosłych. 

Dobrze by się stało, gdyby do środ- 
ków walki z alkoholizmem wciągnięto 
również film o podobnej tematyce. Po 
zobaczeniu „na własńe oczy” takich 
dzieci „niejedna osoba wyrzekłaby się 
wódki na zawsze. (kł) 


łem jej do słowa, lecz oświadczyłem 
krótko, że nie mam w tej chwilj czasu 
na żadne rozmowy. Kiedy nazajutrz 
zgłosiła się po raz drugi, nie wysłu* 
chawszy jej, kazałem przyjść kiedy in- 
dziej. z 

— Katarzyna nie jest taka głupia. 
Ona ci zwróci pieniądze! — przerwał 
mu Mól. 

— A ja ci mówię, że nie zwróci. Nie 
przyszła już więcej. Od tego czasu 
upłynął już cały tydzień. Jestem pew- 
ny, że wydala pieniądze. W ostatnich 
dniach kilkakrotnie stykałem się z nią. 
Gdyby chciała, mogłaby mj powie- 
dzieć, że wypłaciłem jej za dużo. Po- 
stanowiłem zaczekać do jutra. Jutro w 
południe wezwę ją do siebie. Katarzy- 
na z pewnością rozpłacze się, jak ta ma 
ła Karolka. A później.. rozumiesz... 

Mół roześmiał się głośno. 

— Czego jak czego, ale na sprycie 
c; nie zbywa! — a do sprytnych należy 
świat i kobiety... 


Dyrektor Klemens Trojan zamierzał 
już zakończyć swe urzędowanie, gdy w 
drzwiach jego gabinetu ukazał się woź- 
ny. 

ES Panie dyrektorze! — powiedział. 
Panna Katarzyna Toczkówna, stenoty- 
pistka, pragnie rozmówić się z panem 
dyrektorem. 

W chwilę później Katarzyna Tocz- 
kówna znalazła się w gabinecie. 

— Czego pani sobie życzy? — spytał 
Trojan, spoglądając z sympatia na mło- 
dą, ładna dziewczynę. 


STEFANIA z ROKICIŃSKIEJ: Trudm jest 
nam dać Pani jakaś stanowczą odpowiedź 
czy radę. Kochą Pani swego męża, ale jedno 
ie nie do wytrzymania dla Pani stała 
a i nie widzi ona inne 
e się z nim, Od czasu 

jej przychodzi 
i mimo ape" 


do domu kompletnie 
wnień z jego strony, za każdym razem, że 
Jest to po raz ostatni, mija kilka dni i znowu 
następuje ta sama scena. Przy tym, do ch 
pożycia rodzinnego wtrąca się rodzina Pani 
anne pretensje do P: 


ni o jej sposób ż: 
w stosunku do męża. Droga Pani Stefa! Ro- 
Pani rozgoryczenie spowodowane 
ami w domu, ale jednocze 
ej zastanowić się nad tym pa 


zumiemy 


Powinna Pani rozmówić 
wić mu swoje zamiary 
zvm ciągu nie zmienił 

Jeśli chodzi o rodzinę, 
na ich, krzywdzące Panią 
i, specjalnej uwagi, Ostatecznie 
zkuje Pani razem z nimi i może 


się z mężem i prz 
w razie, gdyby w 
swego. postępowania 
nie nal 


OJEJ 
JANINA P. Z ŁODZI: Żylaki mogą być 
wywołane przez wiele chorób jak: chorobę 
złą przemianę materii, choroby koole- 


trzymaniu wysoko nóg podczas snu i aa i 
oszczędzoniu i nie forsowaniu, Przy Ż 
kach zadawnionych wskazane 
z © 

ny, a nawet w pewnych wypadkach ki 
ny jest zabieg chirurgiczny. Jednakże 


są 
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„arów 
na wszelkie zastrzyki, jak i inne zabiegi mu 
szą być wykonywane przez lekarza, gdyż ie 
umiejętne ich stosowanie może wywołać po“ 


e obrażenia nóg, których nie 


później uleczyć, 


"nożna 


... 


M. Z OPOCZNA: W konkursie, o którym 
wspominacie może wziąć udział każdy. Nie“ 
mniej kariera gwiazdy filmowej jest tak, jik 
to zresztą słusznie zauważyliście bardzo tn 
dną do zdobycia. Nie wystarczy tutaj fotoge* 
niczna twarz i ładny uśmiech, Zarówno akt 
tor teatralny jak 1 filmowy musi się wiele 
zyć i studiować, aby osiągnąć pewien po‘ 
lom. 
ZMARTWIONA: Sprawami, o których Par 
ni pisze, zajmuje się Wydział Opieki Społecz 


nej, znajdujący się w Łodzi przy ul. Pintr- 
kowskiej 113, 
AURAN AAAA RAYA YYYY LC 


3x1.000.000 
4x 500.000 


będzie wylosowane w IT-ej kl. 54-ej lot. 
Spiesz wymienić swój los do kl II w kolekturze 


ST. BUJALSKIEGO 


Łódź, Piotrkowska 161 i Rzgowska 118 
bo ciągnienie już pojutrze tj. 15-50 bm. 
11255 


— Panie dyrektorze — powiedziała 
Katarzyna spoglądając mu odważnie w. 
oczy — nasza instytucja jest instytu- 
cją państwową, pieniądze jej należą do 
pastwa, a naszym obowiązkiem jest czu 
wać, ażeby to, co jest dobrem publicz= 
nym nie było trwonione przez ludzi 
złej woli. I dlatego jako lojalna obywa- 
telka i urzędniczka muszę panu zako” 
munikowa: że w naszym biurze nie 
wszystko jest w porządku: że gdyby 
zbadano kasę musiałyby wyjść na jaw 
pewne niedokładności. 

— Czy pani przypuszczenią są opar 
te na jakichś konkretnych faktach? 

— Przed tygodniem kasjer, wypłaca 
jąc mi pensję, włożył mi do koperty o 
5 tysięcy złotych za dużo i do tej pory 
nie spostrzegł swojej pomyłki. Jeżelł 
nie zauważył braku tych pieniędzy, ta 
widącznie nie odznacza się zbytnią 
skrupulatnością. - 

— To ciekawe! Doprawdy ciekawe! 
— mruknął Trojan. — Dziękuję pani 
za informację. Proszę o niczym nie 
mówić kasjerowi! Ja sam zbadam tę 
sprawę. 


Zaraz tego samego dnia wieczorem 
przeprowadzono w kasie bardzo skru* 
pulatną rewizję i ustalono, że kasjer 
Guzik i jego pomocnik, Mól od dłuższe 
go już czasu dokonywali malwersacji: 
Obaj nikczemni szantażyści į złodzieje 
publicznego grosza osadzeni zóstali w 
więzieniu i czekają na wyrok sądu, któ* 
ry wymierzv im sprawiedliwą asuros 
wa karę. 


= 


WACBK: — Te, wiesz co? Chcial- 
bym mieć trochę walut... 

WICEK: — A po co ci to? 

WACEK: — Ano... żeby mieć. 


Zbyt mały powi 


Od dziś 


. £4 
bez ograniczeń 
p ET Er g 

można jeść ciastka! 

W dniu wczorajszym Wydział Apro- 
wizacji otrzymał rozporządzenie wyko 
nawcze w sprawie zniesienia ograni- 
czeń w obrocie wyrobami cukierniczy- 
mi. \ 

W związku z tym Wydział Aprowi- 
zacji wystosował pismo do Cechu Cu- 
kierników, komunikując, że od dnia 
dzisiejszego cukiernie mogą wyriekać i 
sprzedawać ciastka oraz inne wyroby 
cukiernicze w każdym dniu tygodnia i 
bez żadnych ograniczeń. 

Amatorzy ciastek z radością powita- 
ja tę nowinę. Nie należy jednak brać 
zbyt ostrego startu, bo do wszystkiego 
trzeba się powoli przyzwyczajać. Ale 
jeśli ktoś chce uparcie zajadać się ciast 
kami — oczywiście nikt nie może mu 


tego zabronić! (t) 
Nowe żłobki 


s 
powstaną w Łodzi 
W nadchodzący czwartek, dnia 14 

bm. o godz. 17-ej odbędzie się plenarne 
posiedzenie Miejskiej Rady  Narodo- 
wej, zwołane dla załatwienia szeregu 
aktualnych spraw z dziedziny gospo- 
darkj miejskiej. 

Na pierwszy plan wysuwa się spra- 
wa budowy w roku 1949 trzech no- 
wych żłobków dzielnicowych na przed 
mieściach Łodzi. Żłobki te będą praw- 
dziwym dobrodziejstwem dla tych ma- 
tek, które mają małe dziecj i pracują 
w zakładach pozbawionych żłobków. 

Poza tym MRN rozpatrzy projekt 
uruchomienia nowego szóstego zakładu 
kąpielowego przy ul. Żeromskiego, a 
także wprowadzi pewne zmiany w bu- 
dżecie Zarządu Miejskiego na rok 1949 
t zdecyduje sprawę oddania RTS 
„Widzew“ cześci nieruchomości ziem- 
skiej „Księży Młyn“. (k) 


Brawo, „Gentleman“! 
Plan roczny już zakończony 


Załoga fabryki polskiego przemysłu 
gumowego „Gentleman“ w Łodzi w 
dniu Święta Pracy złożyła przyrzecze- 
nie zwiększenia wydajności pracy, z0- 
bowiązując się wykonać plan produkcji 
do dnia 1 października. 

Przerzeczenie, złożone jednomyślnie 
przez całą załogę fabryki, zostało wy- 
konane jeszcze przed . przewidzianym 
terminem, a mianowicie w dniu 27 
września. W tym to dniu plan produk- 
cyjny przewidujący 1.693 tony fabry- 
katów został ukończony. Od tego ter- 
minu produkcją ma charakter nadpla* 
nowy, przy czym osiągnięta wydajność 
wytwórcza nie będzie zmniejszona. 

Komunikując ọ tym Ministrowi Prze 
mysłu i Handlu, załoga „Gentlemana* 
stwierdza, że osiągnięcia powyższe są 
wynikiem solidarnej i harmonijn 
wspólpracy całej załogi fabrycznej 


SOBEK: — Dobrze mieć coś uciuła- 


nego. Ale gdzie to wszystko ukryć? W|za wizyta! Witam, witam!... 


safesie — nie pewne, a w biurku — 
wykluczone!... No to gdzie? Oj głowa 
już m; pęka! 


EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA i WA 


o 


WACEK: — O, pan Amalgamat! Co 


SOBEK: — Prosiłbym o pożyczenie 
mi jakiejś spinki... . 
WACEK: — Zaraz poszukam... 


w małej, zielonej budce 


zamaskowany szyn 


KA 


SOBEK: — Zręcznie się zamówiłem! 
Zanim Wacek wróci, ukryję skarb w 
ich piecu. U mnie nie mogę, bo się pali, 
ale te łapciuchy napewno węgla nie 


mają! 
K m 


Dzienny „zarobek p. Kobzy 15.000 złotych! — Kto 
i jak rozpija kolejarzy i tramwajarzy? 


Niejednokrotnie już wskazywaliśmy 


na wielkie niebezpieczeństwo, 


zagrażające ze strony małych, niepozornych budek, które przycupnęły ko 


ło większych zakładów pracy i pod 


pozorem sprzedaży owoców i wody 


sodowej uprawiają potajemny wyszynk alkoholu, 


Już kilkakrotnie domagallśmy się 


likwidacji tych zamaskowanych knajp, 


w których toną całotygodniowe zarobki ludzi pracy. Wszelkie jednak apele 
w tej sprawie przebrzmiały bez echa — były głosem wołającego na pu- 


szczy. 


Budki - knajpy egzystują nadal. Wód- 
ka nadal leje się w nich strumieniami a 
robotnicy nadal trwonią w oparach alko 
holu ciężko zapracowane pieniądze. 

Postanowiliśmy więc publicznie poda 
wać do wiadomości adresy zamaskowa 
nych knajp, aby w ten sposób skłonić 
władze do jak najszybszego zaprowa- 


dzenia porządku w tej dziedzinie. 

Róg ulicy 11-go Listopada | Towaro- 
wej. Płot, a w płocie zielona budka. W 
budce są owoce, a jakże, jest kilka 
pęczków buraków, jest Jemoniada i.. 
całe morze wódki! Pani. Kazimiera Kob- 
za robi kokosowe interesy, rozpijając 
robotników pobliskich fabryk, a zwłasz 


talony 0KZZ 


W siedemnastu sklepach možna odbierać towar 


Materiały bawełniane, jak flanela, 
podszewka, płótno prześcieradłowe itp. 
cieszą się dużym powodzeniem. Ponie- 
waż jednak stwierdzono, że przed skle 
pami sprzedającym; te artykuły gro- 
madziły się przeważnie osoby uprawia- 
jące t zw. handel łańczuszkowy — 
w sprawę wkroczyła OKZZ obejmując 
kontrolę nad dystrybucją tego towaru. 

Od pewnego czasu OKZZ wydaje 
specjalne talony, na podstawie których 
członkowie związków zawodowych mo 
gą odblerać swe przydziały. Dotychczas 
talony związkowe można było realizo- 
wać tylko w Powszechnym Domu To- 
warowym przy ul. Piotrkowskiej 62, 
Stwarzało to jednak poważne utrudnie 
nia dla klientów, toteż w wyniku spe- 
cjalnej konferencji w OKZZ postano- 
wiono uruchomić jeszcze pewną ilość 
punktów sprzedaży materiałów baweł- 


qianych na talony, zwiększając jedno- 
cześnie miesięczny kontyngent talo- 
nów. 

Na październkiik OKZZ rozprowadzi 
ogółem 10.000 talonów, przy czym każ- 


[cza kolejarzy, którzy są jej stałymi gość 
mi. 

Dziennie sprzedaje do 150 litrów wód 
ki. Za ćwlartkę pobiera 150 złotych, a 
więc o 25 złotych więcej niż przewiduje 
cennik. Na litrze ma więc 100 złotych 
„zarobku“, 150 razy 100 — to 15 tysięcy 
złotych, które sprytna przedsięblorczyni 
chowa codziennie do swej kieszeni! Bo 
podatków oczywiście pani Kobza nie 
płaci, A owoce | warzywa — leżą sobie 
dla dekoracji, Nikt się nimi zresztą nie 
interesuje. Pani Kobza kupuje je w są- 
siednim sklepie po takich samych ce- 
nach jak Inni klienci. To nie jest towar, 
na którym warto zarobić. 

Wódkę przechowuje w specjalnych 
skrytkach pod bufetem. Są one dobrze 
zamaskowane, tak dobrze, jak całe 
przedsiębiorstwo. 

Co klika minut przychodzą tu koleja- 
rze, aby wypić trochę „na rozgrzewkę". 
Dobroduszna knajpiarka wbrew zasa- 
dzie „dasz na kredyt — stracisz klien- 
ta" — chętnie kredytuje. Ma w tym swo 
je wyliczenie. Ten i ów zapożyczy się 
w ciągu tygodnia, a potem przyjdzie ł 
od razu odda cały swój zarobek, a to, 


dy uprawnia do nabycia 6 metrów ba” |że gdzieś tam w domu zapłacze głodna 


wełny według upodobania kupującego. 


dziecko, że czyjaś żona nie kupi sobie 


Nowe sklepy rozprowadzające baweł- | palta na zimę — mało ją to obchodzi. 
nę na talony OKZZ mieszczą się przy | Grunt, żeby je] interes szedł dobrzel 


ul. Ogrodowej 24, 
Łagiewnickiej 27, Rzgowskiej 33b, Li- 


manowskiego 115, Południowej 11, Na- 
piórkowskiego 55, Perla 5, il-go Listo 


pada 26, Piotrkowskiej 289, Armii Czer 
wonej 54, Nowotki 61-63, Piotrkow- 
skiej 53, Pabianickiej 106 oraz w Zgie- 
rzu przy ul. 
giej 5. 

W każdym z tych sklepów posiadacz 
talonu może otrzymać 6 metrów takie- 
go materiału, jaki mu jest potrzebny i 
jakiego zażąda. (s) 


Łuna nad Reymontowem 


Szale'ący żywioł zn'szczył dobytek rolnika 


Wczoraj, około godziny 9-ej rano, 
mieszkańcy Reymontowa pod Łodzią 
zauważyli kłęby dymu, wydobywające 
się z zabudowań Wacława Stawskiego 
przy ul. Szczecińskiej 125. 

Do najbliższego telefonu było cztery 
kilometry. Zanim goniec przybył tam 
| zaalarmował Straż Ogniową i zanim 
oddziały straży przybyły na miejsce — 
szalejący żywioł strawił już niemal do- 
szczetnie wszystkie zabudowania gospo 


j| darskie Stawskiego. 


Pastwą płomieni padła obora, w któ- 


prowadzonego współzawodnictwa mię-|rej żywcem spłonęły dwie krowy, oraz 


(t) 


fzyzespołowego 


stodoła wraz z tegorocznymi zhlorami 


z pola. Spaliło się niewymłócone jesz- 
cze zboże oraz znaczna ilość ziemnia- 
ków. 

Na miejsce przybyły wszystkie od- 
działy straży aleksandrowskiej oraz od 
działy straży łódzkiej, Akcją ratowni- 
czą kierował zastępca komendanta Stra 
ży mjr. Makowiecki. 

Pożar groził przerzuceniem się rów- 
nież na zabudowania sąsiadów Staw- 
skiego, jednakże dzięki energicznym 
wysiłkom strażaków _ niebezpieczeń- 
stwo udało się zażegnać. 

Przyczyny -katasrofalnego pożaru nie 
ustalono (i 


Marsz. Stalina 21, 


Sieńkiewicza 53 i Dłu- 


1 znów płot, bliźniaczo podobny da 
tego na 11-go Listopada. I taka sama 
budka tylko na ulicy Tramwajowej. Na- 
przeciwko remizy. | tutaj schodzą się 
często gęsto ludzie, aby zostawić ostat 
nie grosze na wódkę. Właściciel przed- 
siębiorstwa b. tramwajarz, usunięty z 
pracy, również nie narzeka. Zaciera rę- 
ce i zbija forsiaczki. 


cługo władze będą tolerowaty te spe- 
lunki? 

Podaliśmy tylko dwa adresy, dwa fak 
ty, a jest ich znacznie więcej. Te dwa 
fakty mają jednak swoją specjalną wy- 
mowę. Chodzi tu bowiem o rozpijania 
kolejarzy i tramwajarzy, ludzi, od któ- 
rych wymaga się specjalnej czujności 
i opanowania, bo od tego przecież zalo 
ży bezpieczeństwo nas wszystkich! (2) 


Skarb Bogdanka 


czeka w „Expressie“ na swego 
właściciela 

W redakcji naszej znajduje się ze” 
szyt Bogdana Skupniewskiego, ucznia 
jednej ze szkół łódzkich. W zeszycie 
jest 275 złotych, które chłopiec zgubił 
niedawno na rogu Kilińskiego przy ul: 
Daszyńskiego. 

Przyjdź, Bogdanku, do redakcji f od- 
bierz swój „skarb“. W domu na pewna 
miałeś już nieprzyjemności: (W 


Jak długo — pytamy głośno — jak -| 


SU 4 


Mięso nie będzie „uciekało 


apanuje porządek 


na rynku mięsnym w całym kraju.— Systematyczne 
dostawy żywca pokryją w pełni potrzeby ludności 


Gdyby cały żywiec z województwa łódzkiego sprzedawany był tylko 


na terenie naszego województwa 
tzeźnickimi. Mielibyśmy bowiem 


— nie byłoby kolejek przed sklepami 
tak znaczną ilość mięsa, że wystar- 


czyłoby go dla wszystkich. Ponieważ jednak dzieje się inaczej — część 


żywca j to dość poważna „ucieka“ 
się z dużymi trudnościami, 

Województwo nasze jest samowystar 
czalne pod tym względem. Cóż z tego 
jednak, gdy na targowiska i miejsca 
spędu trzody przybywają nie tylko 
miejscowi handlarze, ale także i „dzi- 
cy“ kupcy z innych województw! Wy- 
kupują znaczne ilości żywca i wywożą 
je na zachód, gdzie ceny są wyższe, a! 
traci na tym tylko ludność Łodzi i in- 
nych miast naszego województwa, bo 
jest rzeczą zupelnie zrozumiałą, że wj 
takich warunkach podaż nie może rów | 
noważyć się z popytem. | 

Temu nienormalnemu zjawisku polo! 
ży kres specjalne rozporządzenie, które 
ukaże się w najbliższych dniach. Doty- 
czy ono nowej organizacji rynku mięs- 
nego i zapewni systematyczne dostawy 
nierogacizny i bydła w ilościach wystar 
RARE na pokrycie potrzeb ludno-| 
ści, 

Skup żywca będzie koncesjonowany. 
Kilkaset firm otrzyma prawo zakupy- 
wania żywca na punktach spędu i tar- 
gowiskach bydlęcych. Każdemu hur- 
towńikowi hędzie przydzi odpo- 
wiedni rejon eksploa Kupcy, 
nie posiadający koncesji nie będą miell 
prawa dokonywania zakupów, a wszel- 
kie wykroczenia będą surowo karane. 
Każdy więc kupiec zaopatrywać się bę- 
dzie w towar tylko na terenie wyzna- 
czonego województwa, a ponieważ ży- 
wiec w całości będzie przekazywany 
Centrali Mięsnej — wszelkie próby wy 
wozu do inmych dzielnic kraju zostaną 
udaremnione. 

Handel żywcem kierowany przez jed 
nego dysponenta — Centralę Mięsną — 
pozwoli na pełną kontrolę rynku į cen 
żywca. Dotychczas kupcy na targowis- 
kach podbijali ceny i przepłacal; za to- 
war. Koncesjonowan; kupcy będą pła- 
cili producentom cenę rynkową, zapew 


do innych dzielnic kraju — borykamy 


niającą opłacalność hodowli. Odbiorcą 
generalnym będzie Centrala Mięsna, a 
im więcej hurtownicy dostarczą towaru 
tym lepsze osiągną dla siebie wyniki, 
gdyż zą przekroczenie norm zakupu 
będą otrzymywał; specjalne premie, 

„Zakupioną masę towarową Centrala 
będzie rozprowadzała przede wszystkim 
na zaopatrzenie kartkowe oraz dla po- 
trzeb stołówek. 

Jeśli idzie o detalistów  rzeżników 
oraz prywatne į spółdzielcze warsztaty 
wędliniarskie, w mięso będą się zaopa- 
trywali wyłącznie u komisantów Cen- 
trali. Tylko przez pewien krótk; okres 


HESS TLUSTR 


czasu, do chwili całkowitego usprawnie 


„Na ruinach powstają nowe 


nia aparatu komisowego Centrali, nie- 
którym spółdzielniom i firmom przedłu 
ży się zezwolenie zakupywania towaru 
na własną rękę. Ale nawet i w tym 
wypadku będą musieli rejestrować na- 
byty przez siebie towar u komisantów 
Centrali. 

Zorganizowany w ten sposób w jed- 
nym ręku — w Centrali Mięsnej 
skup i sprzedaż hurtowa mięsa — po- 
zwoli nie tylko na zaspokojenie doraź- 
nych potrzeb rynku, lecz także na przy 
gotowanie rezerw mięsnych į tłuszczo- 
wych w okresie zwiększonej podaży 
oraz przerzucanie towaru z okręgów 
produkcyjnych do konsumcyjnych. 

Na uporządkowanie rynku mięsnego 
czekano już od dawna. Było to bowiem 
anomalią, aby brak mięsa występował 
w okresie wzrastającej produkcji żyw- 
ca | poprawiającej się stale hodowli 
trzody i bydła rogatego! (k) 


domy 


100 rodzin pracowniczych 


otrzyma mieszkania na Bałutach do końca rh. 


"Przy zbiegu ulic Franciszkańskiej 1|k' temu, że Rada Państwa doceniając 
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EA 
Dostawy mleka 
wykonane przed terminem! * 


Według państwowego planu gospodarcze+) 
go dostawa mleka do spółdzielni mieczary 
skich w woj. łódzkim miała wynieść za cały 
rok 1948 — 51 milionów litrów. m: 

Plan ten został wykonany z nadwsżką 
już we wrześniu rb. Dostawa mleka od po 
czątku roku osiągnęła 59 millonów litrów, 
czyli 116 procent! cz 

Pomyślne wyniki osiągnięto dzieki wla 
ściwemu ustosunkowaniu się rolników do 
sprawy podnoszenia produkcji mleka oraz 
wydatnej pomocy rządowej, zapewniającej 
od początku roku otręby | makuchy niezbęd 
ne dla karmienia krów w okresie zimy. + . 

Obecnie prowadzona jest akcja organiza* 
cyjną j hodowlano-mleczarska w celu dal- 
szego zwiększenia produkcji i dostaw savim 
łu dla ludności miejskiej. (5) wma 


ZEE Piz) w 

Za szeptaną prozcgandę 

Wojskowy Sąd Rejonowy rozpozna: 
wał dwie sprawy dotyczące szerzenia 
złośliwej propagandy,  godzącej w 
ustrój Państwa. 3 

Antoni Kata, sołtys w Buczku (pow. 
Opoczno) wygłaszał „nowiny“ w milej- 
scowej spółdzielni, wśród zgromadzo* 
nej ludności, za co otrzymał 4 lata wię 
zienia.. +41 

Również Feliniak Antoni, kolejarz 
nie grzeszył małomównością i w tym 
samym duchu „zabawiał“ pasażerów w 
pociągu w drodze z Bydgoszczy do Ino 
wrocławia. 

Łagodniejszy wymiar kary, wyraża* 
jący się 2 latami więzienia zawdzięcza 
Feliniak dotychczasowej dobrej opinił,ł 
jaką cieszył się wśród  przełożo« 
nych. (mi) 


Otrata się denaturatem “Y 


Na cmentarzu ewangelickim na Dołach 


Zawiszy ną Bałutach, w odbudowanycif 
przez miasto domach, trzydzieści no- 
wych pachnących mieszkań czeka na 
lokatorów! * 

Możnaby tam już wprowadzić kilka- 
dziesiąt rodzin pracowników miejskich, 
ale ponieważ domy nie zostały jeszcze 
włączone do siecj kanalizacyjnej, posta 
nowiono zaczekać około 2 tygodni i do- 
piero wówczas oddać mieszkania do 
użytku. 

Są to mieszkania 2-pokojowe z kuch- 
nią, wyposażone we wszelkie nowoczes 
ne urządzenia, gwarantujące wygodę i 
pełną korzyść. Pod koniec bieżącego 
miesiąca wprowadzą się do nich ludzie, 
którzy obecnie mieszkali w b. ciężkich 


potrzeby ludzi pracy wyasygnowała poj znaleziono starszą kobietę, nie dającą żad), 


ważne kredyty na zakończenie budo- 
wy. 

Zresztą nie koniec na tym. W chwili 
obecnej wykańcza się już dalszych 15 
mieszkań, które tak samo będą oddane 
ludziom pracy. Na terenie bloków 
wre gorączkowa robota. Do końca rb. 
przygotowuje się mieszkania dla 100 
rodzin pracowniczych! Będą to zarów- 
no lokale 2 jak i 1-pokojowe. 

A na przyszły rok miasto przystąpi 
do odbudowy jeszcze innych domów na 
terenie północnej dzielnicy miasta. Na 
ruinach Bałut powstanłe osiedle miesz- 
kaniowe. Tam, gdzie do niedawna jesz- 
cze sterczały ponure kikuty zburzo- 


ji 


warunkach. A wprowadzą się tu dzię-*nych domów, staną nowe budynki! (t) 


nych oznak życia, Przybyły na miejsce le) 
karz Pogotowia stwierdził, że 6%letnia Olga 
Hampel zatruła się denaturatem. 

Zwłoki jej przewieziono do zakładu m 
cyny sądowej. 


z 
edy 


Wyjaśnienie 
W związku ze sprawozdaniem sąđo- 
wym pod tyt. „Chciał wyzyskać pra“ 
cowników", proszę o wyjaśnienie, że A: 
Fajfer, 8. Szelle i A. Szpryncer nigdy 
nie byli moimi wspólnikami, a spór do- 
tyczy jedynie wysokości wynagrodze- 
nia za pracę. 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowl. H, 
Olszer. X 


— Straciłam dziecko, to prawda!.. 
Ale za to znalazlam w niej przyjaciół- 
kę! I teraz wiem; że życie moje nie bę- 
dzię już puste, albowiem wypełni mj je 
jej miłość! — ma oczy pełne łez. 
I znów bierze córkę w obięcia. 

Helena chce rozpocząć nowe życie 
od podziękowania tym wszystkim, któ- 
Trzy kiedykolwiek, w najgorszych dla 
riej godzinach, podali jej pomocną rę- 


Nazajutrz rano obie panie Ołęckie 
pojechały do Zgierza i odszukały Kata- 
1zynę. 

Stara niania chorowała przez ostat- 
nią zimę i czuła się nie najlepiej, ale 
na widok swojej panienk; zapomniała 
0 wszystkich dolegliwościach. 

— Maleńka! — z wielkim płaczem 
przytulila do siebie Helenkę. 

Inżynierową przyglądała się tej sce- 
nie prawie z zazdrością, bo widzi, że He 
lena wita swoją nianię prawie tak sa- 
mo serdecznie jak ją. Ale wie dobrze. 
ile Helena zawdzięcza tej starej kobie-| 
cie, więc z kolei sama bierze ją w ra- 
miona į całuje jej pomarszczone, mo- 
kre od łez policzki. 


— A co z Joasią? — pyta w końcu 
Helena. 

— Joasia jeszcze trzy lata temu wy- 
szła za mąż zą swojego chłopca... Teraz 
mieszka w Radomiu, ma synka i jest 
szczęśliwa... — odpowiada Katarzyna, 
a potem dodaje: 

— Pisuje też do mnie... czasami. 

W tym jednym słowie „czasami* 
jest cała gorycz osamotnienia i smutek 
pustej starości. Helena, która ma teraz 
przedziwnie czułe ucho, zrozumiała ca- 
ły sens tej mimowolnej skargi i roz- 
glądnęła się po ubogiej izdebce. 

A tobie, nianiu „jak się powo- 

Wspomniałaś, że  chorowałaś 
Wyglądasz nie naj- 


dzi?... 
przez całą zimę... 
lepiej! 

Katarzyna chce szybko zmienić te- 
mat, Helena jednak mocno przytrzy- 
muje ję za rękę. 

— Nie możesz, nianiu, zostać tutaj 
sama! Przeniesiesz się do nas, dg Ło- 
dzi.. Dostałyśmy część naszego przed- 


wojennego mieszkania, znajdzie się 
tam więc kącik į dla ciebj. 

Tak, tak! o takim właśnie szczęściu 
cichej starości myślała zawsze Katarzy 


na, jest jednak za ambitna, ażeby przy- 
znać się do tego. 

— Nie chciałabym być dla was cię- 
żarem! — Czasy są przecież Sa 


A pan inżynier nie wrócił — powiada 
cicho. 

— Czy pamiętasz, nianiu, że kiedy 
byłam mała, zawsze obiecywałaś mi, 
że nigdy od nas nie odejdziesz?... Dla- 
czego nie chcesz więc dotrzymać swo- 


jego słowa? — w głosie Heleny brzmi |= 


cichy wyrzut, — A pamiętasz jak to 
opiekowałaś się mną wtedy, gdy bez- 
radna i chora znalazłam się w Zgierzu, 
uciekając przed Gestapo? Dlaczego 
więc teraz nie chcesz przyjść do nas? 
— Chciałabym... Bóg świadkiem jak 
bardzo, chciałabym zostać przy was ; z 
wami, ale naprawdę, będę wam tylko 


ciężarera!... 
— Że też, nianiu, wygadujesz takie 
głupstwa! — obruszyła się Helena. — 


Obie z matką będziemy teraz pracowa=* 
ły, potrzebujemy więc kogoś, kto bę: 
dzie nam gotował, troszczył się o naszą 
bieliznę i cerował nam pończochy... 
Już tam, nianiu, nie będziesz jadłą za 
darmo tego kawałka chleba, którym 
się z tobą podzielimy!... A przede wszy 
stkim sprawisz nam wiele, wiele rado- 
Ści, jeśli zostaniesz wraz z nami, bo 
chyba wiesz, jak bardzo jesteśmy do 
ciebie przywiązane. 


— Jeśli tak, to dobrze... Pojadę do 
was.. I Bóg ci Helenko zapłaci, za do- 
broć! — Katarzyna ma oczy pełne łez. 


— Spełniam tylko swój obowiązek w 
stosunku do ciebie! A jeśli jestem do- 
bra, to może dlatego, że w najgorszych 
chwilach mojego życia nauczyłyście 


mnie dobroci: ty, nianiu i Joanna.. 
Lecz dość już gawędy. Pomożemy ci 
się spakować į zabieramy cię z sobą do 
Łodzi! -x 

Cały majątek Katarzyny składa się 
ze starego koszyka z gederobą. Oto co 
pozostało jej po kilkudziesięciu latach 
pracy, bo wszystko inne przepadło pod 
czas wojny. Jednakże Katarzyna my- 
Śli o tym bez goryczy, bo choć wiele 
raciła, pozostał jej skarb największy: 
— miłość Heleny i wdzięczność pani 
Ołęckiej, która nigdy nie zapomni jej 
tego, co kiedyś zrobiła dla jej córki, 

— To znaczy, że jestem bardzo, bar- 
dzo bogata! — myśli Katarzyna, idąc w 
stronę przystanku tramwajowego. 

Jest trochę osłabiona į ze staroścj I 
ze wzruszenia, ale to nic! Troskliwie 
podtrzymuje ją z jednej strony inży- 
nierowa Ołęcka a z drugiej Helena, 
dźwigająca jej koszyk. 

I tak, trzymając się za ramiona, 
wszystkie trzy idą ku nowemu życiu... 

Helena Ołęcka spłaciła już dług 
wdzięczności, zaciągnięty w stosunku 
do Katarzyny, ale pozostaje jej do za- 
łatwienia wiele jeszcze innych spraw. 

Nazajutrz po południu  odszukała 
Wieśkę Gorkowską w jej małym miesz 
kanku przy ulicy Rzgowskiej. 

Obie koleżanki — córkę inżyniera i 
fabrycznego robotnika — łączyło jesz- 
cze w szkole ciche przymierze serc. Pra 
cując potem w czasie wojny w barze 
„Erika“ Helena i Wieśka zbliżyły się 
do siebie jeszcze bardziej, tak więc ich 
pierwsze spotkanie jest teraz pełne bu- 
rzliwej serdeczności mea 

A XA. e. n.) 


Skromny awans 


Polska na 5-tym miejscu 

Jedyny punkt zdobyty w Chorzowie na Ru- 
munach w bezbramkowym wyniku poprawił 
nieco pozycję Polski w fabeli rozgrywek o pu- 
char środkowo-europejsko-bałkański, 

W tabeli tej dotychczas figurowaliśmy na 
przedostatnim miejscu, obecnie wydźwignę- 
liśmy się o jeden szczebel wyżej. Zyskała na 
wyniku chorzowskim również Rumunią któ- 
ra zajęła trzecie miejsce, wyprzedzając nawet 
Albanię, 

Dziwny naprawdę jest dorobek Albanii, w 
trzech spotkaniach zyskała 4 punkty, ale zdo- 
była zaledwie jedną bramkę. Bramka ta za- 
decydowala o wygranej jednego meczu, a dwa 
pozostałe spotkania Albania zakończyła bez- 
bramkowo. 

Oto szczegółowa tabela: 


1. Węgry 4 1 17:3 
2. Jugosławia 4 5 4:1 
3. Rumunia 5 5 5:13 
4. Albania 3 4 1:0 
5, Polska 5 4 6:9 
6. Bułgaria 3 3 5:7 
1. Czechosłowacja 4 - 3:8 


80 tys. zawodników 


startuje w zawodach mar- 
szowych 

Akcja Marszów Jesiennych zatacza na tere- 
nie Województwa Łódzkiego i w samej Łodzi 
coraz szersze kręgi. Na terenie województwa, 
szczególnie w Piotrkowie, impreza ta przy- 
biera charakter naprawdę masowy. Według 
bardzo ostrożnych bliczeń przeprowadzonych 
na podstawie meldunków napływających z te- 
Tenu, województwo łódzkie da około 63 ty: 
sięcy zawodników, Oblicza się że, w samej 
Łodzi będziemy mieli około 15 tys. stąrtują- 
cych. Liczby te mogą jednak jeszcze się 
zwiększyć, gdyż z każdym dniem rośnie za- 
Interesowanie tą masową imprezą sportową. 


WST » 
Cieślikówna w 5-boju 
zdobyła mistrzostwo Polski 

Na stadionie olimpijskim we Wrocławiu ro- 
zegrano tegoroczny pięciobój o mistrzostwo 
Palski pań, przy udziale zaledwie 4 zawodni- 
czek. A 

Mistrzostwo zdobyła Cieślikówna Odzieżo- 
wiec Poznań, zdobywając 2,515 pkt. przed 
Rączkowską z Czarni Wrocław 2,449 pkt. i 
Wiihelmini Czarni Wrocław 1,879 pkt. 

Cieślikówna zdobyła tytul dzięki uzyskaniu 
w poszczególnych konkurencjach następują- 
"cych wyrików: 

100 m 13,8 

Pehnięcie kulą 8,78 m. 

Rzut oszczepem 22,97 m. 

Skok w dal 4,65 m. 

Skok wzwyż 1,27 m, 

Rączkowska uzyskała wcale dobry wynik 
w skoku wzwyż 1,12 m. 


Piłka ręczna 


obraduje w lokalu bokserów 


W niedzielę dn. 17 października odbędzie się 
doroczne walne zebranie Łódzkiego Okręgowe 
go Związku Pilki Ręcznej, na którym ustępu- 
jacy zarząd związku zda sprawozdanie z rocz 
nej działalności. Porządek dzienny obrad 
przewiduje uzupełniające wybory do władz 
związku oraz rozpatrzenie wniosków zarządu 
1 klubów, 

Zebranie odbędzie się w lokalu ŁOZB przy 
ul. Piotrkowskiej 67 o godz. 9.30. 


Zał. w r. 1850 
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Witamy sportowców radzieckich 


Warszawa, Łódź, Gdańsk, Wrocław, Kraków i Ka- 


Na konferencji w GUKF odbytej z 
przedstawicielami ekipy sportowców ra 
dzieckich ustalono szczegółowy pro- 
gram startu sportowców radzieckich w 
POLSCE. 

Zdecydowano, że drużyny piłki ręcz- 


nej (siatkówka, koszykówka męska | żeńj ców radzieckcih w POLSCE, 


ska), startować będą w WARSZAWIE, 
Łodzi, Wrocławiu, Krakowie, natomiast 
lekkoatleci tylko w WARSZAWIE, GDAŃ- 
SKU oraz w KATOWICACH. Program uło 
żono w ten sposób, że wypełni on cał- 
kowicie dwutygodniowy pobyt sportow 
a w ostat- 


Nie mamy prawa przegrać! 


Porażka z F nland' q-to 


Reprezentacyjny mecz piłkarski z Finlan- 
dią odbędzie się w Warszawie w nadchodzącą 
niedzielę. Dotychczas „komisja trzech* PZPN 
nie ustaliła składu reprezentacji Polski bie- 
dząc się widocznie nad tym niełatwym za- 
daniem, 

Gra naszych reprezentantów w Chorzowie 
rozczarowała wszystkich. Przy montowaniu 
reprezentacji przeciwko Rumunii, stawiano 
przede wszystkim na graczy Śląskich, licząc, 
że na własnym terenie i przy własnej publicz. 
ności, która jedynie podobno umie ich do- 
pingować, zagrają znacznie lepiej. Jak się 
jednak okazało, właśnie ślązac$ zawiedli i to 
na calej linii. Słabo grał Gaidzik, do głosu 
nie dochodził Przecherka, a nawet niezawod 
ny zwykle Cieślik, był wyraźnie tego dnia 
niedysponowany. Spodzieja w drugiej poło- 
wie wypadł gorzej, niż Kohut i zamiana środ- 
kowego napastnika dokonana podczas przer- 
wy okazała się blędem. 

Trzeba się teraz dobrze zastanowić Jaki 
skład wystawić przeciwko Finlandii, zmiany 
wydają się bowiem nieuniknione, Sęk w tym 
kogo ubrać w koszulkę reprezentacyjną, Na 
kogo padnie wybór t czy dużo będzie zmian 
— trudno przewidzieć. Zresztą o dobór gra- 


zupełna kompromitacja 


czy niech się martwi dzisiaj PZPN, skoro 
przez cały sezon milcząco aprobował poczy- 
nania swego kapitana sportowego. Możliwe, 
że znów „zagrają nazwiska" że PZPN jak 
zgrany do nitki gracz, raz jeszcze zaryzykuje, 
ale musi pamiętać o tym, że przegrana stawki 
niedzielnej będzie ostateczną kompromitacją 
piłkarstwa polskiego i zupełnym  bankruc- 
twem dotychczasowej polityki. 

Nio mamy prawa przegrać z Finlandią! 
Mecz ten powinien bezwzględnie zakończyć 
się naszym zwycięstwem, mamy bowiem peł- 
ne prawo domagać się tego. Przecież w ub 
roku graliśmy w Helsinkach i wygraliśmy, 
Pamiętamy to, jak pamiętamy również, że wte 
dy drużyna grała w innym składzie, Nieste- 
ty, zdrową koncepcję wykoszlawiono i przez 
dzikie eksperymentowanie oraz, co gorsze, 
stosowanie tej metody z karygodnym uporem 
przez cały sezon, doprowadzono piłkarstwo pol 
skie do katastrofalnych klęsk, a opinię spor- 
tową do kresu cierpliwości, 

W niedzielę ną meczu Polska — Finlandia 
publiczność patrzeć będzie bardzo krytycznie, 
a żadnych „usprawiedliwień“ już. nie ma, 

Sędzią meczu piłkarskiego Polska — Fin- 
landia będzie Węgier Bela Barna, sędziami 
liniowymi będą W. Michalik i M. Długosz. 


U schyłku pierwszej rundy 


drużynowych mistrzostw pięściarskich 


Terminy sobotni i niedzielny będą zakoń- 
czeniem pierwszej rundy mistrzostw druży- 
nowych w boksie okręgu łódzkiego. Pozo- 
stały jeszcze do odbycia dwa spotkania, a 
mianowicie ZRYW—WŁÓKNIARZ i BAWEŁ- 
NA — CONCORDIA. O ile w meczu niedziel- 
nym CONCORDIA uchodzi za zdecydowane 
go faworyta o tyle wynik spotkania ZRYW — 
WŁÓKNIARZ to wielka niewiadoma. Wpraw 
dzie ZRYW, przegrał nieoczekiwanie w PIOTR 
ROWIE z CONCORDIĄ, ale porażka ta jest 
dla niego nauczką, że nawet najsłabszego 
przeciwnika nie wolno lekceważyć, 

Wynik meczu zależy wiele od tego, czy 
WŁÓKNIARZ będzie dysponował tą samą 


ny w związku ze służbą wojskową GRYMINA, 
JURKA | TRZĘSOWSKIEGO. Druga runda 
Mistrzostw drużynowych rozpocznie się 24 
października, a zakończenie mistrzostw prze- 
widziane jest 21 listopada, 

W Poznaniu natomiast rozgrywki przepro- 
wadzono w dwóch grupach, a po dwie naj- 
lepsze drużyny dopuszczono do finału z tym 
jednak, że wyniki uzyskane poprzednio w 
przedbojach są im doliczane. Na razie pro- 
wadzi drużyna ZZK, która ma trzy punkty 
zdobyte na Warcle. Teoretycznie Warta ma 
szanse zajęcia pierwszego miejsca, ale opinia 
jest przekonana, że ZZK utrzyma swą pozy- 
cję. O dalsze miejsca ubiegać się będą Sza- 


drużyną, czy też zajdą w jej składzie zmia-| motulski KS i HCP. 


SPRZEDAMY: 


" 


wym. 525x16, 550x16, 525x17 
wym. 650x16 I 500x16 


Wiadomość; „Salvador“ W. Malinowski 
Tel. 504-62. . 


L PRZĘDZĘ Z NATURALNEGO JEDWABIU (Crepe) pochodzenia włoskiego 
OPONY SAMOCHODOWE Z DĘTRAMI AMERYKAŃSKIMI 


ML. SAMOCHÓD CIĘŻAROWY marki „Biissing* 145 KM z przyczepką 


———..,.......,D.,., 1. 


1 E. Beigert, Kraków, ul. Krakowska 5, 
11131k 


II2 


towice terenem wspaniałych pokazów sportowych 


nich dniach swego pobytu goście nasl 
wezmą udział w pracach przy odbudo- 
wie WARSZAWY, na co chętnie się za- 
deklarowali. 

Szkoda wielka, że ŁÓDŹ pominięto 
przy układaniu programu startów lekko- 
atletów radzieckich. Bez wątpienia wi- 
zyta taka byłaby dla mieszkańców na 
szego miasta wielką atrakcją bez porów 
nania większą, niż start drużyn piłki rę- 
cznej. W roku ubiegłym ŁÓDŹ miała 
Już możność poznać wysoką klasę siat- 
karzy DYNAMO, obecny więc występ 
nie będzie nowością. Wprawdzie ujrzy- 
my po raz pierwszy zespół koszykówki, 
oraz drużyny żeńskie koszykówki i slat- 
kówki, znane z mistrzowskiego opano+ 
wania gry, ale pragnieniem wszystkich 
sportowców łódzkich było obejrzenie 
słynnych lekkoatletów radzieckich z re* 
kordzistką świata DUMBADZE, KARAKUŁO 
WYM I OZOLINEM na czele. Naszym zda 
iem, ŁÓDŹ tym bardziej zasługiwała 
na to uwzględnienie, bo .w minionym se 
zonie nie miała ani jednej poważniej- 
szej imprezy lekkoatletycznej i na tym 
polu zanotowano pewien zastój. Niewąt 
pliwie, start lekkoatletów radzieckich 
przyczyniłby się niewspółmiernie do 
zwiększenia zainteresowania tą gałęzią 
sportu w okręgu łódzkim i odegrał wiel 
ką rolę propagandową. 

W ŁODZI radzieckie drużyny piłki Tę- 
cznej wystąpią w dniach 16 i 17 paż+ 
dziernika. W sobotę grać będą zespoły 
slatkówki żeńskiej i koszykówki mę: 
skiej, a w niedzielę siatkówki męskiej i 
koszykówki żeńskiej. 

19 bm. we WROCŁAWIU wystąpią siat 
kówka i koszykówka męska i żeńska, 

21 bm. KRAKÓW — siatkówka żeńska 
| koszykówka męska. 2 

22 bm. również w KRAKOWIE — siat 
kówka męska i koszykówka żeńska. 


24 bm. w WARSZAWIE — siatkówka 
| koszykówka męska I żeńska. 

Lekkoatleci radzieccy pierwszy swój 
występ na terenie POLSKI rozpoczną od 
startu w WARSZAWIE na zawodach w 
dniach 15 I 16 bm. W drugim dniu zawa 
dów wystąpi słynna rekordzistka świa» 
ta w rzucle dyskiem DUMBADZE, 

Następny występ lekkoatletów radzieć 
kich przewidziany jest w GDAŃSKU dn. 
20 października. Po dwudniowym odpo: 
czynku przeniosą się na południowo « 
zachodni kraniec POLSKI | wystąpią w 
dniach-23 i 24 we WROCŁAWIU. Cstāt 
m ich start przypada w KATOWICACH 
w dniu 27 października. 


Zamknięcie sezonu 
urządzają motocykliści DKS 


Zarząd Sekcji Motocyklowej DKS-u zwo 
łuje na czwartek, dnia 14 bm. o godz, 19-ej 
nadzwyczajne zebranie członków sekcji, na 
którym omówiona będzie uroczystość zams 
knięcia tegorocznego sezonu sportowego. 

Zebranie odbędzie się w lokalu klubu, przy 
ul. Nawrot 73-75. 


Czytajcie „EXPRESS ILUSTROWANY» 


Wyprawialnia Futer 


J. BAZES i S-ka 


KRAKÓW, Nadwiślańska 9 


Przyjmuje do wyprawy wszelkie skórki futerkowe 


11130k 


Str 6 


z EXPRESS [ILUSTR 
MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Naeżcć bohater 


Wiwatujących Francuzów į Polaków 
ną cześć dzielnych 
jednak przykra niespodzianka. 
molot Krzyckiego nie wytrzymawszy 
jednak ataku zaczął również spadać z 


uszkodznnym motorem i oberwanymi|ka nie widziano od lat. 


skrzydłami. 


kundach znaleźli się na lotnisku. 


Bi-hi-hi!... 


Piotrusia strasznie bolał ząb. Zwłaszcza, gdy] 
Jad? coś słodkiego. Wreszcie poszedł z matką 
do dentysty, który wyrwał chory ząb. 


Po powrocie do domu Piotruś wyjął z kie 
szeni wyrwany 
rzekł: 

— Maszt... 


ząb, posypał go cukrem i 


Teraz jog barala tylko ciebie! DE 


Na podwórza tprzysłanał „Jakiś: czlowiek: o 
rożwichrzonej czuprynie, ustawii przed sobal 
pulpit, rozłożył nuty i począł machać w tę || 
nazad pałeczką. 

Zalntrygowani lokatorzy wychylają się z 
okien 1 patrzą zdumieni co też wyprawia po- 
cioszny mężczyzna z pałeczką, 

Nagle j»den odzywa się do niego: 

— Panie, co pan robi?.. 
żadnej orkiestry? 

— Wiem, ale co mam robić?.. Jestem bezro] 
bolnym kapelmistrzem. 


Przecież tu nie mol 
* 


«> Moja drogi, przecież umówiliamy stę, że 
małżeństwo nasze pozostanie tajemnicą! Cze 
muś zdradziła się z tym przed Zosiął 

— Musiałam. Wczoraj powiada ona do mnie 
lak; „Nie ma chyba na świecie takiego idioty, 
któryby się chciał z lobą ożenić”. 
działam jej, że jest.» 

* 


To powie- 


Dozorea więztenny sto! przed bramą 1 nie 
cierpliwie wypatruje kogoś na ulicy, Wresz- 
cie odzywa się gniewnym głosem: 

— Nie wiem, co to może być u lichal.. Już 
cztery godziny minęły Jak posłałem tego wię. 
źnia po popłerosy na róg ł jeszcze go dotąd] 
nie ma z powrotem! 


* 
Pan Felika po powrocie do domu zwraca się 
do swej żony: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE 


|DR. VOGEL, specjali-| 


M PROCHAGKI ty... `ta chorób kobiecych, 
Dr PROCHACKI śpecją 

lista skórne, wenerycj | *kuszetia.  Narutowi- 
ne 12—2 4—6. Legla- |cza 4. tel. 260-92 


10969k | 
Dr ŁOŻA specjalista: 
włosów, skórne wena 
ryczne 1—2, 5—7. Sien| 
klewicza 34 ___9578k| 
Dr BILIŃSKI powrócił 
choroby serca 11—14 | 
Legionów 3, __10601e| 
Dr LENCZEWSKI, cho- 
toby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51, tel 
181-47 10645k 


nów 17 10733k 
Dr KOWALSKI Ana- 
tol specjalista skórno: 
weneryczne 2—7 Piotr 
kowska 175 108284 
Dr KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW, specjalista 
skórno - weneryczne 
1 Maja 3, 


DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii.  Przyimuje| 


Rozentuzjazmowani 
lotników » czekała | zważając na komendy swych oficerów | stkich zebranych na lotnisku miejsco- 
Oto sa" | pośpieszyli na powitanie naszych boha-| wych kompanii, pułkownik sztabu ude- 
Takiego czynu żeby w „lataj 
strącić samolot przeciwni: 
Krzyckiego i| mówienie, w którym wskazał, że nikt z 
Lotnicy wyskoczyl; z ma-| Mroczka porwano na ramiona i zanie-| oficerów francuskich, a nawet i op sam 
szyny w ostatniej chwili i po kilku se-|siono w triumfalnym pochodzie do 


terów. 
cej trumnie“ 


WEJ dywizjonu, 
dstawić ich do 


| DENTYŚCI | i] 


[GABINET dentystycr- a isza| 

ny Maksymiliana Pre- 

giera ze Lwowa. Spe- 

cjalność nowoczesna 

O zębów Se 
107: 


ISTA WODNIC- i 
Ki Stanisław, specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe, Andrzeja 

tel. 1 10639k 
TĘCZ. LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowoczesna pracownia 
zebów sztucznych 
Piotrkowska 8, 1UG 


Akvszerki 


ARUSZERRA Łagow 
ska Irena przyjmuje 
Zachodnia 52 telefon 
151-76 10690g 


Kupno - Sprzedaż 


Francuzi nie 


do-| nie wierzył, 


Po kilku dniach, w obecności wszy- 


korował dzielnych polskich "lotników 
Krzyżami Walecznych ; wygłosił prze- 


że na „latających trum- 


który postanowił | nach“ można walczyć i zwyciężać. Dro- 


O E ich do dekórczji m gę pokazali im Polacy. NN Az listy kilka nazwisk, 


|Poszukiwan e aracy 


LAIKARZ, — fotolabo- 
rant z własnym apara 
tem poszukuje pracy. 


Oferty „Laikarz* — 
„Prasa“ "Pi otrkowska 
|nr. 55. 11075g 


taofrarowanie aracy 


GOSPOSIA bezwzglą 
dnie uczciwa na przy- 
chodnie do 2ch' osób 
potrzebna, Roosevelt 
7-17 od 17—18, 

11132k 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Wiadomość: 
Sienkiewicza 29 m. 12 

11127k 
GOSPOSIA czysta, 
uczciwa umiejąca g0 
tować, potrzebna. 
Piotrkowska 36 Brycz 
kowska. 11126k 


SREBRO (złom, mone 
ty) stale kupujemy. 
Sklep zegarmistrzow- 
Ski. Więckowskiego| 
(dawn. Śródmiejska) 6. 

EARE ON 
SRUPUJĘ wełnę ow- 
czą w każdej ilości. 
Płacimy dobre ceny 
(boczna Limanowskie- 
go; Rybna 17. 


(e UB J, s nA 
ŚREBRO w każdej po 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódż, Piotr 
kowska 112, tel. 120-66 
ma ot EITA 
BRYCZESY zanim ku 
| pisz gdzie indziej obej 
Jrzyj u  Wojciechow- 
skiego, Piotrkowska 


{59 poprzeczna oticyna 
1 


ouk 
LIMUZYNA DKW. 


stan  pierwszorzędns 
sprzedamy. "Tel. 219-87 


| godzina 8—16. 


11074g 
DZIURKARKĘ kra- 
wiecką Singera na 
chodzie okazyjnie 
sprzedam. Piotrkow: 
ska 59-30. 11121 


m 


-2 — 6, Piotrkowska 33 | Dr MARRTEWICZ GU, 


1847k | STAW, weneryczne | 
Piotrkowska 


Dr SIENKO skórne. 


stą 
ryczne 13—14, 
Kalińskiego 132, 

10906k 


specjali | 
skórno + wene- | 
16—18| Dr KUDREWICZ spe 
ojalista weneryczne- 
skórne, 8 — 10, 4 — 6 


NAJTANIEJ kupi: 
najkorzystniej sprze: 
dasz używane meble 
w fim Sienkiewi- 
czą 3 110918 
D. K. W. kobriolet 
do sprzedania. Piotr- 


POSZUKIWANA go 
sposla z referencjami. 
Nawrot 46 od 3 — 6 
po_ppł 11124 


ge pokazali im Polacy. 


SKRADZIONO torab'| SZKOŁA TANCÓW 
kę czarną, skórkową,| Cyrulskiego 

leg. tramwajową, słu-| 
żbowa, fabryczną k 
te odzieżową Bem 


Tańce Boogie-Woogie 
| Samba, Dżitterburg. 


Weg aż Nowotki 13, | Komplety dla począt- 
ZGUBIONO złoty ze- kujących, zaawanso- 
garek, damski dnia| wanych, oraz lekcje 
10. 48, pomiędzy | indywidualne. Zapisy 
go * — 6. Sz. zna Geena od 14—21. 


lazcę prosi się o zwrot | 109018 
za wysokim wynagr>-| KROJU, szycia, mó 
dzeniem I. Benaszkie'| delnwania ubrań dam 
wicz, Lipowa 52 m. 4.| skich, dziecięcych, 
_____11102g| bieliźniarstwa, gorse- 
ZAGUBIONO dowód ciarstwa — wyuczają 
kolejowy, kartkę -|kursy Instytutu Prze 
dzieżową bilety kole: | mysłowo-Rzemieślni- 
jowe Staniszewska Lu |częgo, Próchnika 25, 
cyna. Nawrot 100 110168 


KRAKOWSKI Jan 

Buczek zagubi? tym-| RÓŻNE 

czasowy dowód toż 

samości konia Nr.|KOŻUSZKI  dziecin- 
140954. 11105g |ne zakopiańskie, dam 
ZAGUBIONO palców- skie i błamy oraz 
kę, leg. służbową ZZ.|wszelkie reperacje ko 
kartę wymienną. Eu-|żuchów, Pracownia 
femia Wasiak ks. Brzó| kożuchów Nowotki 


ski _49. 11107g| (Pomorska) 33. 


POTRZEBNA pomoc 
domowa z gotowaniem 
Północna 7_m. 17. 

1 


POGOTOWIE Krawiec 
kie, Wojciechowski 
wą na nazwisko Ro- |Poprawkl, reperacje 
güla Jadwiga 111127] Piotrkowska 59, po 


ZGUBIONO Iegityma- 
cję tramwajową roży 


POMOC domowa po 


trzebna. Referencje 
konieczne. Jaracza 
|15-6 11119g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zachodnią 
52 m. 1 111165 
POTRZEBNA praco 


wnica na maszynę ku 
śnierską, Al. 1-0 Ma- 
19-29. 111139 
| POMOG domowa od 
zaraz Traugutta 8—14 
I piętro. 11103g 
POMOC domowa na 
przychodnie potrzebna 
| Piotrkowska 192 m. 3. 
111015 


ZGUBIONO kartę ro-|Przeczna SST zak 


jestracyjną handlową, | 
Bronistawy Lisieckiej | SOLIDNE meble, kom 
i Walentyny Kamala.|plety i rajedyńcze tap 
Zduńska Wola. czany, firanki, dywa-. 
11117 giny, pokrycia meblowe 
ZAGUBIONO _karię| W: Łuczak Zamenho- 
rejestracyjną RKU -|fa._2. 10%27k 
Łódź, Dmowski La-| TANIO. Szybko. 140 
cjan. Szklana 16. złotych 3 fotografie le 
11096g | gitymacyjne. Nawrot 1 
11070k 
ZAPAMIĘTAJ FOTO- 
AUTOMAT Narutow| 
cza 8, najtańsze, naj- 
szybsze zdjęcia bia 
tymacyjne. 
DOM SZTUKI p poka 


LOKALE 


POSZUKUJĘ pokou 
lub pomieszczenia przy 
rodzinie dla pracowni” | 
ka starszego telefon 
140-37. 110809 


POTRZEBNY chio- 
piec na praktykę lub 
na ukończenie prakty 
ki Lipowa 63 m 13. 
111002 


| zagubione 


„| ZAGUBIONO 7.X te 


czkę z dokumentami, 

palto, kapelusz. Zna 

lazcę proszę 9 zwrot 

dokumentów za wyna- 

gródzeniem. Okrzei 
1 


Dr TADEUSZ CHĘ: | Piotrkowska 106. 1084: |kowska 110 od 14 do| SKRADZIONO 6 ka 
OISSKI choroby skór| DOKTOR REICHER —| 16-0j. 11097g | tek żywnościowych. 
no-weneryczne Piotr | specjalista: wenery=- dowód osobisty. Wro- 
Kowska 157, 4—8.  |ne, skórne, płciowe Ro ADENY 4, |powska Maria. Proie 
10125] zaburzenia). Południo- | 0 i Fake. tariacka 11095g 
DOKTOR ZAURMAŃ |wa 26. 2 — 7 Babą newska 41 Wii | DNIA 26 września rb 
specjalista: skórne, we | Dr MIRSKI — akusze= | zgony 9 bi | po 
z nę | zagubi rtfel 
neryczne 8—10, 5—7 |ria, choroby kobiece— WZ PACAN m l adolkynza tati 
Nawrot 8 10724% | Piotrkowska 14. tele- | 5aneczkową 5. Zerom- 


Dr CZERNIELEWSKI- |fon 257-23 
choroby skórno- wene 
ryczne Piotrkowska BH 
gad: 
Dr DOLIŃSKA 
by dzieci Narntawicza 
6 tel, 20-76 — 10782k 


10637k 
| Dr WOŁKOWY®"I — 
specjalista, skórne i 
i| weneryczne od 4 — 6 
Wschodnia 65, (Piotr 
kowska 46) 10751 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D—025589 


|mości 6-4. 


kiego 8 m. 7, Maj. 
111148] 

SPRZEDAMY 2 domy 

murowane, 


— wolne 


mieszkania po 3 pokoj 


je kuchnia. Plac Wor 
11123k 


Adres Redakcji 1 


na nazw, Leokadia 
Wyrwasowa. Znalazcę 
proszę o zwrot dowo 
du kolejowego Nr. — 
823202 książeczkę bile 
tową 19028 | pozostały- 
mi dokumentami. 
111093 


A 


nietracji: Eó 


11073g | ZAPISY na kurs. Sao 


LOKAL handlowy w | imieninowe prezenty 
pierwszorzędnym pun-| kryształy, porcelanę, 
keie odstąpię lub, wy:| obrazki od 2500 do 
dzierżawię. Oferty pod| najsłynniejszych mi- 
„Każda Branża" „Pra |sirzów, Piotrkowska 
sa“ Piotrkowska 55. 

11115] 


ciemny, 


śniu, 
czarne prążki. 


NAUKA 


KURSY Kierowców) niesienie 2.000. 

Samochodowych Zw. hi a 

Transportowców. Łódź) -ry 

Andzzeja! 6, przyjmują| PRZE 

pies, wilk szary. Za- 

chodnia 68 m. 20a 
111108 


chodowo = motocvk'ta- 
wy. 110933 


Sprzedamy 
MASZYNĘ do pisania 


Zgłoszenia 
Spółdzielnia »MARTA« 


KRAKÓW 
Dominikańska Nr 4 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-50, 


Ptenum. miesięczna zèb 120. — Zamawiać | wołaca 


Działu Ogłoszeń: Pi 


Kolportaż: Łódź, Żwirki 17. P.K.O. Nr. VII 


Pomimo jednak słów starego pułkow 
nika, Francuzi nadal pozostawili wyco- 
fane z użytku maszyny w rękach Po 
laków. I prawie, że codziennie topnia* 
ła garstka bohaterów, którzy w braku 
innych samolotów lecieli w swych „la- 
tających trumnach*, aby tylko dalej 
walczyć z hiflerowskim rozbójnikiem. 
Dowódca dywizjońu codziennie skreślał 
z listy kilka nazwisk 


Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dziś o 19,15 otwarcie nowego wau 
1948-49. premierą komedii Jana Drdy pt. 
„Igraszki z diabłem". Jest to pierwsze w 
Polsce przedstawienie. najpopulamiejszej 
współczesnej komedli czeskiej, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34, 
Dziś į codziennie punkiuainie o godz 19,15 
sztuka ©, de Peyret-Chapuis|„NIEBOBZCZYK 
PAN PIC" 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY ` 
Dziś i codziennie o go” 
dzinie 19,15 w niedziele i święta o 16-ej 
1.1915 grana jest doskonała sztuka pt. 
„NADZIEJA“ z udziałem całego zespołu 
z dyr. Adwentowiczem na czele, 


Teatr „SYRENA* Trangafta 1 
Dziś o godz, 19.30 „PANI PREZESOWA* 
Kasa czynna cały dzień od godz. 10. rano. 
Tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243. 

Ostatnie dni wesołej operetki z muzyką 

. Gilberta „CNOTLIWA ZUZANNA". 


TEATR „OSA* (Sala zimowa) 
Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o godz. 19,30, w niedziele 4 świę 
la o 16-ej 1 19,30 komedia muzyczna gt 
|| ROZKOSZNA DZIEWCZYNA", Ostatnie dni 

JŚwiat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki, 


„KURIEŁER" R.T.P.D, Nawrot 21, 
tel. 160-07 
„PINOKIO“. Codziennie prócz poniedział: 
ków dla szkół, W niedzielę o godz. 12-ej 
widowisko otwarte. 


CYRK Nr 2, PL. NIEPODLEGŁOŚCI 
Nowy atrakcyjny program w dni powsze+ 
dnie qodz. 19,30, sobota godz. 15.30 12%, 
niedziela godz. 12,00, 15.20 1 10,80. 


KINA 


ADRIA — „Urwis Gawroche” 

BAŁTYK — „Ostatni Mohikanin" ` 

BAJKA — „Panna Pez posagu” 

GDYNIA — Program aktualnośd Kraj, i 
Zagr. Nr 33, 

HEL — „Urwis Gawroche" 

MUZA „Jasne łany” 

POLONIA — „Na morskim szlaku" 

PRZEDWIOŚNIE — „Tajemnica wywiadu” 

ROBOTNIK — „Chłopiec z przedmieścia". 

REKORD — „Ludzie bez skrzydeł" 

ROMĄ — „Tajemnicą ney wigilijnej" 

STYLOWY — „Sluby Kawalerskie" 

ŚWIT — „Dziewczęta z baletu" 

TĘCZA — „Przeczucie“ 

TATRY — „Cyrk" 

WISŁA — „Decyzja prof. Milasa" 

WŁÓKNIARZ — „Przeczucie” 

WOLNOŚC— „Na morskim szlaku” 

ZACHĘTA — „Uczennica I-ej A" 

—— — 


Program radiowy na czwartek 
Ciekawsze audycje 


12.00 Wiadomości południowe. 1210 Na 
kwojską nutę. 15,30 Śpiewamy piosenki. 16,00 
Dziennik ppołudn. 17,00 Radzoecka muzy- 
ka filmowa. 1745 Poradnik językowy. 18.00 
Utwory skrzypcowe dawnych mistrzów 1815 
Dla każdego coś miłego. 19.45 W pracowni 
uczonych wrocławskich. 20,00 Dziennik wie- 
czomy. 20.45 Sergiusz Rachmaninow 21.00 
Fundamenty. 22,00 Dawna muzyka na pły 


Teatr 


trkowska 55, tel: 111-50. Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 
— 1331. 


